
MONITOR
Na R. P. 1 7 7 3 . 

Nro: XCVI.
Dnia 1. Grudnia.

M u lto s  ingiatos agnoſciroui, plures faćimus.
Stneca.

Mci Panie MONITOR.

TAk ieft nie wyczerpane Srzodlc, 
uftawiczney na niewdzięczność 

Ckargi, że wielu albo dawne odna­
wiać, albo nowe przymuſzeni wywo­
dzić żale; Już tego na świecie pei-. 
flo, iuż tym ogtoſem napełnione Nie- 

iak ieden na drugiego fię żali,  
Jak fię ten na tamtego ſkarży, że mu 
dobroć (nadgradza złością, świadczo-*

Zzzz  ne
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ne łaflki polityczną zemftą, y  cżęfto- 
kroć nie zliczone otrzymuiąc dobro- 
dzieyftwa, w oczy wypiera, y  fani 
ſwoie Szczęście, honory, y względy, 
własnemu Swemu przypiſuie ftaraniu.

Im więcey przepędzamy czaſu, tym  
coraz znacznieySza takich lu d z i , po- 
więkſza fię liczba, w których ledwie  
kiedy Spodziewana poprawa, bo wie-" 
lu świeże w iednych niewdzięczno­
ści poznawaiąc Skutki, drugich no-  
wemi zafeczycaią łaſkami, y tak nie 
tylko tamtym przez ukrócenie do­
broczynności , do poprawy nie daią 
pobudki, ale owSzem innym now e  
wyświadczaiąc dobrodzieyftwa, w 
podobne niewdzięczności wprowa- 
dzaią ich przykłady.

Tu dopiero, y w dawaiących nie- 
pomiarkowana panuie dobroć y W 
odbierających bezwzględna rożSze- 
rza Się zawziętość, czego przyczy­
ny , iakłałkawą myślą dobroczynny!

Pan
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Pan dochodzić nie może, tik złego
ſerca człowiek wyznać nie potrafi.

Taka robota ” ledwie fię z  ludzką 
zgadzaifca myślą, ledwie w poczci­
w ym  ſercu mieścić fię mogąca , bar­
dziey ieft ſamey zuchwałości dzie- 
Jem, aby pierwſze do dobrego fkła- 
niaiące myśli potłumiwſzy, powin* 
ney wdzięczności przełamawſzy chę­
ci, y ſame pognębiwfzy natury Pra* 
Wo, Panem fię własney uczynić woli, 
y z pod obowiązku powinney wybić 
fię wdzięczności.

To ieft prawdziwie w naturze lu« 
dzkiey okropne ftraſzydło, tey za* 
Wziętey dzikości człowiek , zaiadte 
W złości przechodzi Tygryſy , które 
przynaymniey włafnemu przepu* 
Pzczaią karmicielowi, które niczym 
jak ugłaſkaną nadgradzaią łafkawo- 
scią , y moc złości przytłumiwszy 

fobie, łagodnym przymileniem ko« 
chać fię daią.

Ach!
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A ch! iak żałosna w złośliwym  

Człowieku różnica , w ten czas, gdy 
go naywięcey karmię, złość w nim ża­
liłam do zemfty , gdy go w honor 
y  ſzczęście wbiiam, fobie iuż poni­
żenie gotu ię , y im go bardziey do­
broczynną pogłaſzczę ręką , w ten 
czas fię fzarpie, y częftokroć do ży­
wego dogryzie.

Nie tak to iefzcze dokucza, y mar­
twi, że od złych cierpiemy, z wia- 
sney ich zeplutey woli, prędzey ka­
żdego ufpokaia nieſzczęście, bo te­
mu iako człek podległy przeciwno­
ściom, podpadać muli , łatwiey za-? 
wziętą daruie zemſfcę, bo do tey 
może własna poprzedziła przyczy­
na, zmilczy częfto nie flufzney ob­
mowie, fam fię tak fzczęśliwym nie 
mogący ofądzić, aby fie wfzyftkim | 
podobać m ożna, to mu zaś ledwie 
darować należy, i e  go widoczna do­
broć zrobiła gorfzym, który iak Pa- 
iąk na miod łpoſobnego dopadłfzy

ziela,
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eiela, ſztucznie w naygorfzą obraca 
truciznę. Więcey ieſzcze taki nie 
równie ubolewa na to, źe z nie* 
•wdzięczności, gotowego zmartwie­
nia , własnym dorabia fię ſłaraniem, 
fam fię za tym dobroczynnie ubie- 
gaiąc, y częftokroć właſną dokupu­
jąc fortuną.

Przecież to w takich Panach nie 
przeyzrzaney roboty ieft dzieło, ſa- 
mo-chcąc złych y niewdzięcznych do­
kupować fię ludzi, czynią to prożney 
nadziei mniemaniem , koniecznie o- 
fcowiązanyeh fobie y fidnieniom ſwyin 
powolnych dobierać oſob, których 
lafki dowodow, gdyby wypróbowa­
nym udzielali przyjaciołom, pewniey- 
ſzych wdzięczności doznaliby fkut- 
kow. Alboż to mało przykładów 
mamy, iak wielu ta omylna, ſpodzie- 
wanego zawdzięczenia zawiodła na- 
dzieia.

Miiam nie fliczone tego doświad­
czenia , iako wiele niewdzięczni­

ków
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kow zbytkiem dobrodzieyftw Pań- 
flkich zzuchwalonych , do tak nie  
baczney przychodziło zaciętości, że 
w brew prawom ludzkości y natu­
ry ſamey, Tyranami Hali fię dobro- 
dzieiom ſwoim. Nie tak Juliuſza Ce- 
ſara widoczne śmierci przerażały 
zamachy, iak go bardziey kochane­
go Brutuſa dziwił poftępek, że y on 
między okrutnych wmieſzany za— 
b oycow , mściwą na ſwego łaſkawcę 
targnął fię ręką.

Podobno te mi czafy źyiący łaſka- 
wy T y tu s , od dobroczynnych zra­
ziłby fię (Wonności, Przellaiby te 
chwalebne powtarzać (towa; Przy­
jaciele, dzień (traciliśmy, nikogo nie 
obdarzywſzy wyświadczoną lalką. 
Poznałby y on, iak fię Jego ochota w 
omylne obraca (kutki, kiedyby zwy­
kłą dobrocią, więcey znaydował nie* 
wdzięcznikow, iak łaflci wdzięcznych.

Podobnoby, y Alfons Kroi Arra- 
gońſki , oltrożniey . ſwoie ſzafowat

 ̂ (kar-
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(karby, który ſpytany , co dla fiebie 
ſchowa, gdy wfzyftko rozda, odpo­
wiadał łaſkawie : że to co daię , w 
przyiaciołach znaydę, a to co mi zo .  
i ła n ie , nie przyznaię za ſwoie.

Już te niefzczęśliwe naftały czaſy, 
że hoynełaſk ſzafunki tak w każdego 
przyjaciela zagrzebane ſą niepamięci, 
że ich chyba cudowny wfkrzefi tre­
fu nek. Dobrze Dyogenes powie­
dział, że nayprędzey dobrodzieyftwa 
fię zftarzeią, bo wczorayfze łaſki tak 
fię widzą, iakby iuż dawno wyświad­
czone były, za które y  wdzięczności 
przypomnieć trudno,

Im bardziey uważam, tym więcey 
zadziwiać fię nad tym m u ſzę , że y  
dobroć pfu ie , y  złość nie poprawi 
Człowieka, tak dalece, że takie tyfią- 
czne odmian dowody, mieſżaig u- 
czciwym do ludzkiego wſpoleczeń- 
ftwa fpoſoby,że nawet takiego przed- 
fięwziąć nie mogą śrzodka, iak y ia- 
i im  kogo uymować kształtem.

Ptak
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Ptak iedug zachęcony wabi fię ponęt§, y  źw ier ł  

lubo  upartym w, zaftawióne nieznacznie uftdlouy  
ſzn u iy  , iednakie przyrodzoney zapomina dzi­
kości , gdy iigłaflcany z czaſem , biega za Pa­
nem, y  w yżywienia  z i e g o  ręki patrzy. N i*  
tak iak ow przyiemnemi ſpoLbbami u łow ion y  
Przyiaciel,  nie winnie (wego zapomina łafkaw-  
cy , y  okrurti^ częftokroć oddaie mu niewdzię­
cznością , na kształt owey zaoitrzoncy fiskiery,  
która z laſtt dobrawſzy Toporzyika, tym  lamym  
w izyitk ie  wycina drzewa.

L eez  przeftańmy nad tym  fię dziwić, a za -  
c łn iy m y  na fiebie narzekać, ż e  to w łasny w y­
lanych łaik. zbytek, ſprawuie to w  niewdzię­
cznikach, że maijc iak w inem  g ło w ę  zawro-  
con.j, częftokroć na ochoczych Goipodatzy rzu­
cać lię y  p o ryw ać  gotowi.

N iech  iednak nikogo te nie pfuią przykłady,  
nikt dla złego nie powinien przeltać bydź do­
brym; niech każdy dobroczynny Pan, będzie o ie  
zaćmionym ftohcem, które iak pożyteczne grun­
ta, tak oftem , ciernienf, y  g iog iea i zarofte, ró­
wnym  oświeca światłem.
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